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Bi Fg CZĘSTOCHOWSKI
■ "■ * ^ DZIENNIK polityczny, społ*oz»y, ekonomiczny, i literacki

feiwięcoey sprawom 
Miejscowym oraz

DZIENNIK polityczay, spoił

Zagląbia Dąbrowskiego, cena 3 kop.
CENA PRENUMERATY:
E.;»j,6owyah i nniajnowytk 
Rocxme Rb. i.—
półrocecie „ 8«—
Ersrtalnie 1.50 j
yiesiEjotoie — 50

Adres Betiaboji 1 Admintatraoih Cłęstochowr Aleja 11 Nr. 35, telefonu Nr. 50, skriyaka I 
poextowa Nr. 21. Retiektor p^yimuje od gods. 7-ej do 8-ej wieczorem.

Rękopisów redakcja nie zwrócą; u artykuły, nie oznaczone z gory ceną, tionoraijów redakcja, 
wypłacać nie- będzie. Prenumeratę l ogłenzcnia w Częstochowie ńmjmąji wszystkie księgarnia
W Wamr.wi#: Biuro Dzienników I'ac-ra, Wierzbowa 8. Dom Handlowy L i % Metal i S-ka Er ad. Przed. 53. 1 
Krajowe biuro Ogłoszeń Marszałkowska 115. w Mc.kwio L. i \l. Mott! i S-fe. Biuro ogłoszeń J. Buohweitz, 
w Vtarsza-wie M,<.r*?.a,'ki;wacn 12C, w b-saowcu B. Stańczyk, ul. Targowa Nr. 5.

CENA OGŁOSZEŃ:
Zn jeden wiersz lub jego miejsce na 

I-gtej strofie 30 k., na IV-ej 10 k. 
Reklamy i Nekrologia za wiersz 20 k. 
Nadesłane za wiersz 50 kop.

‘głoszenia drobne po 3 kop. za wyrhs-

Riprezentantem „Gońca Częstochowskiego1 
Sosnowiec i Zagłębie Dąbrowskie jestem, 

/ojlaw Stańczyk, ul. Towarowa Nr. 5. ^

Reprezentację Gońca Częstochowskiego1- na 
Zawiercie objęła księgarnia pani Z. Hubickiej. 
Tamże ogłoszenia do „Gońca Częstochow.“

Prenumerata i sprzedaż „Gońca Częstochow.“ 
w Dąbrowie p. Jan Dziekan, ulica Dębinki 
przy stacji D. Ż. W. W. dom Szpigelmana.
■ ■ ■■■ ——————

Prenumeratę na „Goniec Częstochowski“ 
i ogłoszenia w Rakowie przyjmuje

pan A. Nowakowski.

W teatrze miejscowym Wielkie Kinematograficzne przedstawienie
z następującym programem od 5 do li wieczór, w niedzielę i święte od 3 po poi. 

lOddziai I. New-Jork (z natury); Przemysł rybny (z nat.); Zanadto łatwowierny (kornicz.). Oddział II. Hu-
parska febra; Niegodziwy człowiek (dramat). Oddział III. Pszczoły i róże (fantazja w kol.); Dobroczyn­

ny młodzieniec (komicz.); Jak student został dzieckiem szewca (kornicz.).
|& tydzień zmiana programu.—Szczegóiy w programach. —Ceny miejsc: ł-e" miejsce 50 kop., drugie miejsce 30 kop. Krzesło w loty po 50 kop. Gale-

rja 20 kop., dzieci, uczniowie i żołnierze płńcą połowę. Dyiektor B. Zarzecki.

Zawiadomienie.
Zatwierdzone przez Minist. Przemysłu i Handlu

Ida wieczorne kursy handlowe dla kobiet
Iprzyjmują się zapisy codziennie od 10-ej do 3-ej. 
|i5l*0—6 -1 '________ ___________

Wykłady rozpoczną . się w połowie Listopada. 
Zarządzająca Kursami ł. Oarztecka.

Lekarz dentysta Gr ej nieć
do 1 i od 2 do

skład

I wała się w prasie niemieckiej skutkiem kom- 
i promitacji zagranicznej polityki niemiecki j,
: przeraziła kanclerza tak, iż bezradny i zniecier­

pliwiony osobistą polityką Wilhelma II — jak 
mówi niemiec—„ratował się ucieczką tir pub­
liczności,“ w szczerości upatrując jedyną dro­
gę wyjścia, a liczył na to słusznie, że monar­
cha nie przyjmie jego dymisji, spowocowanej 
własuem przemówieniem i źe to stano« sko ji- 
go raczej wzmocni.

Na lamach oficjalnej „Nordd. Ally Z tg.“
1 ukazał się poniżej streszczony komunik; któ- 

k4-ix~määsapj- P° ulicach, jako nądiStfcasjn.w 
„ . . . .. j dodatek do dzienników elektryzował cały Berlin:
liS. BllIOW żąda dymisji. J „Znowu część prasy zagranicznej i nie­

stała się rzecz nieprzewidziana; Ks. Biilow, ' mieckiej—oświadczyła „Nordd. Ali. Ztg.“—skut- 
:ra dworski polityk i urodzony dworak, który j kiem artykułu, zamieszczonego w „Daily Te - 
rozliczne enuncjacje i wystąpienia swego mo i legraph", wyr ..ziła się krytycznie o postępowa- 
atrchy osłaniał w parlamencie i uniewinniał niu cesarza Wilhelma, (wychodząc z założenia 
taniemi argumentami swej buduarowej swa- j jakoby cesarz pozwolić miał na ogłoszenie ar- 
dy, zrewoltował się skutkiem artykułu cesar- j tykułu bez powiadomienia o tern osób urzędo- 

" " m 1 • "i '' - - wycb, odpowiedziłluyeh za politykę państwa.
Przypuszczenie to jeanak jest mylne. Pewien 
prywatny człowiek, anglik, przedłożył cesarzo

I przyjmuje codziennie od 10 rano 
7 po południu.

II Aleja J* 10, dom p. Rajchero wej, gdzie 
apteczny p. Neufelda, telefon N: 108.

Sala gimnastyki i fechtunków
St. KIFFERA w Tivoli“

| lamźe Gabinet massażów, gimn. leczn. wyprostowy­
wanie kręgosł. łopatek, elestryzaeja i t. p. 

Gimnastyka dla dzieci (szwedzka) codziennie.

skiego w „Daily Telegraphie“, wyjawił wszy­
stko, co się tyczy publikacji tejże rozmowy i 
-podał się do dymisji. Istna burza, jaka zer-

wi rękopis z prośbą o zezwolenie na drak ar­
tykułu, w którym zebrana były z różnych cza­
sów ręzmowy cesarza z różnemi osobami z An- 
glji. Prośba polegała na chęci powiadomienia o 
oświadczeniach cesarza możliwie jaknajwiększe- 
go grona czytelników angielskich, a przez to 
wyświadczenia przysługi dobrym stosunkom 
pomiędzy Anglją a Niemcami. Cesarz rozka­
zał odd & rękopis kanclerzowi państwa, który 
przesłał go do minister}um spraw zagranicz­
nych, zalecając baczne przejrzenie rękopisu. W 
raporcie ministerjum żadnych uwag opozycyj­
nych nie poczyniono, artykuł ten został wy­
drukowany. Gdy kanclerz państwa poznał z 
„Daily Telegraph“ treść artykułu, oświadczył 
cesarzowi Wilhelmowi że sam artykułu w rę­
kopisie nie czytał, gdyż w przeciwnym razie o- 
ponowałby i odradziłby wydrukowanie tegoż, 
jednakże uważa się za jedyną osobę odpowie­
dzialną za to, co zaszło oraz osłania sobą pod­
ległych mu urzędników ministerjum“.

Jednocześnie złożył kanclerz cesarzowi Wil­
helmowi podanie o dymisję. Cesarz podania nie 
uwzględnił, zezwolił jednak na wniosek kan­
clerza, aby przez ogłoszenie przytoczonego po­
wyżej komunikatu, umożliwić odjęcie gruntu 
niesłusznym napaściom :-.a cesarza.

Szczerość, z jaką oficjalny organ przyznaje 
się do niebywałego skandalu, wywołała pow­
szechne zdumienie. A niezręczna redakcja ko­
munikatu zdumiewa dziennikarzy berlińskich.

„Beri. Tag.* opowiada przebieg tej spra-

T) łK-ń-ZRiMiEISr.

I>Z\ÖSX.
Sceny z życia robotników

■w percie Oclssłrlro..

— A ty myślisz nie nieboszczyk?—napadł 
.Amonjak“ na niego. — Cóż ja jestem podług 
ciebie... człowiek? Trup, nieboszczyk! I ty 
trap, wszyscy „dzikusi* trupy, a port to nasza 
mogiła...

— No zaczęło się!... Stara h istotjaj Zna- j 
my to. Lepiej zobacz co tam piszą!

„Amonjak“ dopiero teraz przypomniał 
sobie o liście, złożonym w czworo, różowym, 
pachnącym arkusiku i szybko rozwinął.

„Drogi ojcze!—czytał.—Napewno zapom­
niałeś a twojej małej Niutce. Ona teraz duża, 
i przesyła ci swoją fotografję. Ona pilnie się 
aczy i gra. Ojcze! Czy jeszcze ciągle się gnie­
wasz?' Mama trzy miesiące borykała się ze 
śmiercią. Teraz, chwklić Pana Boga, jest zdro­
wa, przesyła ukłony i prosi ażebyś zapomniał 
o ,wszystidem“.i. Przyjedź do nas do Kijowa 
na Wielkanoc...“

'' Następnie nieszczęśliwy ojciec czytał, ile 
wysiłków zużyła matka i córka, aby dowie- 
™eć się, gdzie obecnie się znajduje i że cią­
gle modlą się za niego.

Węglarz przeczytał i ukrył swą skudloną 
głowę na piersiach przyjaciela. Łkał, dreszcz 
Przebiegał go po calem ciele. Patrząc na to,

dobry, uczciwy towarzysz zaczął płakać. - 
i „Amunjak“ wreszcie uspokoił się.
i — Cóż pojedziemy?—spytał „Szwabra“ na
i pół żartem.
! Węglarz zaprzeczył ruchem głowy.

— Dlaczego nie?
| — Zapóźno, zapóźno!—szeptał „Amonjak“
1 ze smutkiem.

Jednakże zmienił postanowienie.
— Jadę! — zakomunikował stanowczo na 

drugi dzień i rozpoczął przygotowania.
Od stróża w przytułku chciał odkupić ża­

kiet i kamizelkę, od jakiegoś „tragarza“ czapkę.
— Widzisz—mówił do „Szwabry“—jadę! 

Przestanę pić, pogodzę się z żoną i ucałuję 
moją Niutkę. A potem... śmierć nie każe cze­
kać na siebie. Wiem, żyć długo nie będę...

„Szwabra“ energicznie dopomagał „Amo­
niakowi" w przygotowaniach.

Łatał spodnie, dał mu swoją jedyną ko­
szulę, podarował garść „byczków" (niedopałków) 
scyzoryk, na własny rachunek kupił blaszany 
czajnik i ósemkę herbaty.

W przeddzień wyjazdu zaprowadził go 
„Szwabrk" do „gazowni", wyparował sumiennie 
jego ubranie, następnie zaprowadził do cyruli­
ka i do łaźni. Przygotowania skończono, 
przed świtem przyjaciele byli już za gmachem 
celnym.

— Pójdziesz szynami, od stacji do stacji. 
Gdzie ci się nda, czepiaj się buforów, albo pa­
kuj ha platformę. Po drodze skręć do wsi i 
popracąj^)rzy koszeniu. Rozumiesz?

wlokąc s:ę na słabych, opuchniętych nogach.
Wesołe, wiosenne słońce podniosło się wy­

soki ; doszli do przejazdu, do lingi kolejowej 
już za miastem.

Pociągi pędziły, kręciły się manewrujące 
parowozy i drezyny.

— Stój!
„Szwabra“ zdjął zawiniątko i podał je 

„Amonjakowi“.
— No, teraz machaj! Pamiętaj po linjil 

Ale uważaj na pociągi, żeby cię nie przejecha­
li. Pozdrów Niuię, powiedz: „Szwabra“ ci się 
kłania... Co tobie jest?

„Amonjak" stał przed nim zakłopotany, z 
opuszczoną głową, nieszczęśliwy i blady. Rę­
ce i nogi trzęsły mu się, drżał na calem ciele.

Popatrzył na „Szwabrę“ zamgłonemi ocza­
mi, wypuścił z rąa. zawiniątko i ciężko osunął 
się na kamienie,

— Co tobie?—powtórzył pytanie osłupiały 
„Szwabra".

— Co?... Zapóźno, bracie!
„Amonjak" zakrył wymęczoną twarz rę­

kami.
„Szwabra" obejrzał go i machnął ręką.
— Cóż, zawrócimy?
— Tak, tak, wracajmy! — prosił „Amo­

njak" ochrypłym głosem.—Trzeba było zrobić 
„to" dawniej, wcześniej, a teraz... zapóźno. Nie 
dowlokę się. Slaby jestem... Tu kiepsko!— 
wskazał na piersi i głowę.

— Ano, idziemy!—westchnął „Szwabra."
Towarzysze wrócili do portu.

(d. n.)kręcił głową „Amoniak",

II32EWSKI i 2- Detaliczna sprzedaż węgla kamiennego
K.n rińtónM , CtoJ» 13. na korce z dostawą do domów, po cenach hurtawyclę

3«

m
i
«
° fc -g -3

i
1
s o

oo

fiIII
g Ä5

li
(A
P



2, f'-ł" 7 Lfet opada *909 "mt--

wy ze wszystkimi szczegółami, przyjmując od- 
powiedziałność za -dokładność swych informa­
cji. Na podstawie tych rewelacji, czytelnik przy­
chodzi do wniosku, łe‘, .wprawdzie inkrymino­
wany artykuł przeć); i#d przez ręce różnych 
urzędników ministerjalhjch, ale nikt nie o dwa- 
żył się poczynić w tekście zmian a kanclerz 
sam albo nie dopilnował sprawy, albo także 
nie śmiał zaoponować autokratycznemu panu, j 
który prowadząc politykę zagraniczną na wias- | 
ną rękę i ponad jego głową, stawił go w poło­
żenie rozpaczliwe. j

„Beri. Tag.“ opowiada: że kanclerz w cza- j 
sie pobytu w Norderney, otrzymał przez kurje- j 
ra manuskrypt interne wu cesarskiego, oraz pis- j 
mo posła barona Jeaischa, towarzyszącego ce- I 
sarzowi w podróżach, w którym tenże poleca j 
mu w imieniu cesarza przejrzeć manuskrypt i 
sprawdzić czy publikacji jego ,nic nie stoi na 
przeszkodzie.

Kanclerz nie zwrócił na to szczególniejszej i 
uwagi, sądząc, że chodzi ą artykuł, a nie o in- j 
terriew, i nie czytając angielskiego, nieczytel- ' 
nego pisma, przekazał jo posłowie w Hadze y. , 
Molierowi, który był przy jego boku. A p. y. . 
Müller przesłał manuskrypt do ministerjum i 
spraw zagranicznych. W zastępstwie nieobec- j 
nego ministra v. Schöna przeczytał rękopis u- i 
rzędnik, który snadź nie zdawał sobie sprawy z 
doniosłości „interviewu* i, jak mówi, nie zna- ' 
lazł w artykule nic wstrząsającego i w tym sen- i 
sie zdał raport do Norderney. \

Wobec skandalu, jaki spowodowała pub- : 
likacja w „Daily Telegraphie,“ kanclerz wysłał • 
do cesarza list, w którym wskazuje na złe wra- . 
zenie wywołane prze z interview i prosi o dy- ; 
misję. Cesarz odpisał na to w tym sensie, że o i 
dymisji nie może być mowy i w s betę z wie- ! 
czora odbył z nim. dwugodzinną konferencję, j

Komentując tę sprawę, „Beri. Tag.“ pod- I 
nosi, że istotnie tym razem cesarz nie pominął 
kanciarza i przedłożył mu rękopis.

Kanclerz tłó oraczy się wierzytelnością 
przedłożonego pisma. Lec i nie można zamknąć 
oczu na to, co się stało, a przez wyjaśnienie 
przebiegu sprawy nic się nie zmieni. „Niestety

J* 308.
sen, my, niżej podpisani postanowiliśmy zjed­
noczyć się i zachęcić do naszego kółka jak- 
najszerszy zastęp braci naszych, i stworzyć 
niejako i ochronę przed temi nadużyciami, 
przez założenie „spółki chrześcijańsko-dewo- 
cyjnej“, celem której będzie ująć w ręce ten 
przemysł, stwa-zając przez to wyroby z to­
warów odpowiednich, s malatnrom nadając 
piętno artystyczne.

W tem przedsięwzięcia naszem przyjdzie 
nam w pomóc Szanowne Duchowieństwo, z 
Jasną Górą na czele.

To też; ufni, że czyn dobry, obywatelski 
wypełniamy zawarliśmy Stowarzyszenie, za­
twierdzenie którego ustawy wkrótce otrzy-

ską; za kradzież Adama Rozpędka i »

była 2il^"%^msztiwegf^p%n*#^

mhmy od władz. Aby zapewrm że przedmiot 1 Maryannę 
pochodzi z produkcji chrześcijańskiej b ę- gostwo. 
d z i e zatwierdzona pieczątka, j

gdy górnik Jan Babczyński, znajdował",],' 
szybie, nastąpiło oberwanie się ściany q V 
niósł śmierć na miejscu. Dragi góro i Ir' I 
cujący w tym szyoio Lewek ■ -pta'l
porę.

Za włóczęgostwo,
zdołał zbiodz w| 

Wczoraj
w^czę-lKołodziejską lat 17-cie *2^ “noI

i ----------- ,........... ... 1 Za tajne przejście grasicy. Wczoraj m-i
j z wyobrażaniem wieży Jasno- i aresztowany Feofil Zdanowicz, który astim
1 górskiej i każdy przedmiot j przejść granicę bez półpaska i umieszczoav,

D i a 7, a o n a t. r 7. n n. v m h a H p f oTocypio mi Piskim ' • *nią zaopatrzonym będzie.
Zawiadamiając o powyższem pp. handlu­

jących «rtykulami dewocyjnemi i szerszy 0- 
gół, zapraszamy do zapisywania się w poczet 
naszych członków i o łaskawa przybycie w 
nadchodzącą niedzielę, t. j. w dniu 8 b. m. 
na solenne nabożeństwo, na intencję tej no­
wej instytucji, które odbędzie sie przed cu­
dami słynącym obrazem Najśw. Marji Panny, 
o godzinie 9 rano.

Ignacy Serafiński, Edward Bi- 
niaszewski, Rudolf Jani, Mieczysław 

Burkiewicz, Józef Wiśniewski. 
Zapisy upoważniony jest przyjmować p. 

Ignacy Serafiński, ulica św, Barbary.

Kronika miejska.
; Brak ofiarności. W żadnym rJls nie by- 
■ wało tat niewielkiej ofiarności sciotecznej, jak w 
> bieżącym.
i Datki na- odzież i opał dla biednych 
i płyną niezwykle ospale. Zima się zbliża, a do­

tąd na cel ten wpłynęła do administracji „Goi- 
"v "i «y» v ca“ k««a, nie mogąca wystarczyć na zaspo-

I »SS"*skle probity telegraficzne, a angielskim gene 
rafom przesłał plan kompanii przeciw boerom. 
Przeciwko takim osobistym aktom cesarza pra­
gnie się dojrzały naród niemiecki ochronić i 
zabezpieczyć“.

Wolne głosy.
W apräwie handlu dewocjami.

Szanowny Panie Redaktorze! 
Czytając z wielką uwagą poczytne pismo 

Sz. Pana, nabraliśmy przekonania, że ono wzię­
ło sobie za cel uświadamianie społeczeństwa 
nie tylko o wypadkach charakteru miejscowe­
go, nawoływanie do spraw zacnych, ale głów­
nie do zachęty, do tego, co jest dobrem i ko- 
rzystnem, a napiętnowani,., tego co jeśŁ. szkod- 
Iiwem, wskutek też tego postanowiliśmy zwró­
cić się do Sz. Pana z uprzejmą .prośbą o ła­
skawe danie gościny na bamH „Gońca Czę­
stochowskiego“ następującej informacji:

Od niepamiętnych lat m m. Częstocho­
wie, sławneitt na świat cały, % blasku Świą­
tyni Jasnogórskiej chroniącej laskami słyną­
cy O oraz Nojśo. Mocji Panny, Który spro­
wadza do grodu naszego nieobliczone rzesze 
ludu nietylko z ziem polskich, ale i świata 
całego, jest rozwinięty bardzo handel dewo­
cjami, jako to: obrażam' św. Pańskich, cho­
rągwiami kcścieltiemi, feretronami, krzyża­
mi, książkami do nabożeństwa, medalionami 
i t. p. Przedmioty te nabywają prawie wszy­
scy pątnicy, aby ponieść do'domów swoich 
gościńce z cudownego miejsca i pamiątki

Zima zaczęła się na dobre, a z nią śliz­
gawica. Wczoraj zdarzyło się klika upadnięć 
na chodnikach, a tak bitwę temu zapobiedz. 
przez posypywanie piaskiem gołoiędzi. Wido­
cznie jeszsze stróża nie odebrali w tym wzglę­
dzie stosownych rozporządzeń.

areszcie miejskim.
| Teatr. W sobotę i w niedzielę wiecMrąJ 
i trupa p. Majdrowicza odegra farsę w 3-chail 
i tack n. n. „Niebieska myszka“. W niedzieli 
! po poind« o godz. 3 i pół po cenach eC,\.| 
{ nych „Karnawał w Warszawie.

Różne,
Obłęd maszynisty. Niedawno w po;:ą»| 

j towarowym, dążącym z Wołokoiamska do fcl 
j kwy, dostał nagłego pomieszania zmysłów #1 
i szynista pociąga. 1 I
I Nie bacząc na sygnały stacyjne, przebiegli 
i on w sdnym pędzi 80-wiorst, niedając się po| 
i hamować pomocnikowi swemu, owszem usiln-l 
; jąc gd zrzucić z parowozu. Wreszcie pomyslo.l 

wy pomocnik nagle zawołał, iż pociąg wjeitel 
, na linję ślepą i tern zniewoli! obłąkanego ról 
= natychmiastowego zatrzymania pociągu. I 
j Ha mahometanina. W Odeśle 18 młodycjl 
;' żydów:, ażeby zyskać prawo wstępu 8 Diii 
i v.ersyietu, przyjęło mahomef-jmzm. Wypadaj 
i ten prasa żydowska poddaje ostrej krytyce■
; zaznacza, iż w ostatnich czasach coraz częściej 

zdarzają się wypadki odstępstwa od religji żil 
i dowskiej.
j Z zagranicy,
i 0 przemycanie broni. Lublański „Slcwascl 

(pismu poważne), podaje w Ne 241 następują:!
- sensacyjną wiadomość: „Do barona Ąehreaiaal 

la zgłosiła się 22 letnia rosyanka Wilma kał 
i nowa, jako kandydatka na szpiega w Bośni! 
i elo nie przyjęto jej usług, bo policja budzyił 
. ska wydala c niej „niekorzystną“ opinii 

e może być i pożyŁecznąl
c

Chcąc pokazać, że
, łtojekty. Miasto nasze posiada bardzo nie-; szkodliwą, złożyła zeznanie, "że wi"eIk"oserbsi| 

wiele dhśtytncji użyteczności publicznej, nato- propaganda jest pod kierunkiem Andrassbg: 
miast tonie wciąp w morzu projektów. Projek- ■ że sam rząd węgierski wysyła broń komitaij 
tów rodzi się u nas tysiące, realizacja ich je- t serbskim w Bośni i db Belgradu. Wekeilei 
dnak jest kwestją nieziszczalną. Charaktery- | trzymał polecenie wprost „od"wysokiej osoti 
styczaem jest, że na przeszkodzie stoją na- ; stości“, żeby sam osobiście prowadził śiedzwj 
zwyczaj oprócz braku bieniędsy sprawy oscbi- j w tej sprawie. Idąc za wskazówkami Iwad 
ste-, dzięki czemu posiadamy dotąd train- , w aj, znalezione skład bomb. Wyśledzono aa 
wojów, porządnej elektryczności, teatru, kąpieli ( tocznie, że przemycający broń mieli Mszy o 
ludowych, szpitala it.p.. Czas już zerwać z, pry- - pieczątkę węgierskiego ministerjum spra1
watą—dla sprawy publicznej.

Odczyty „o bygjeaie kobiety“. Dziś o godz. 
9-ej w sali „Lutni“ dr. Bud.zyńska-Tylicka roz­
poczyna szereg odczytów u' „Hygjenle kobie­
ty“. Pierwsze dwa z nich, jak donosi nam or­
ganizator odczytów, przeznaczone są wyłącznie 
dla kobiet, następna zaś dwa dla kobiet i męż- 

J ... «lach znaj­
dowała się kontrola nie pozwalająca na wejście 
do sali... dzieciom-

Howa gwiazda? Dowiadujemy się, iż da 
Częstochowy ma zawitać nowa gwiazda operet­
kowa. Już to divy szczególnie upodobały sobie 
gród nasz. Ale zdaje się, że publiczka nasza 
trochę zmądrzała i nie pospieszy tak skwapli­
wie na wieczór lekkiej muzy, "a więc szkoda 
fatygi. Niechaj lepiej gwiazda świeci nad War­
szawą; 'am liczba kabaretów świadczy o za

mioty do tej pory spoczywały głównie wrę- {; 
kach nie chrześcijańskich. Żydzi trudnią się ' 
malowaniem obrazów, vdh*ardem z różnych ! 

■metalów figur św., szyją aparaty kościelne, ; 
oprawiają książki do nabożeństwa i prze- j 
ważnie drukują je, a obchodząc prawo żaka- ; 
żujące im takiego handlu zasilają temi wy- ; 
tworami kramarzy i handle pod Jasną Górą. I 

Ale nie dosyć na tern, są też i takie . 
składy burtowe W naszem mieście, które na- j 
leżą rzekojno do chrześcian, obsługiwane są 
zaś przez sprzedawczyków, a należą w rze- 1 
czywistości do żydów, !

wewnętrznych i fałszowali podpis Amirassef 
Uwięziona rzeczywiście wielu Węgrów i Ser! 
bów, a „zagadkowe aresztowania" i fakt a* 
lezienia bomb dały nawet powód do pogłoski 
że odkryto spisek na życie cesarza. I

Sprawa wyjaśnioną jest o tyle, ie chi 
_ . - . . dziło rzeczywiście o przemycanie broni do cl

czyzn. 1 oządanem jest, aby przy drzwiach znaj- i bii, ale ozy z wiedzą Andrassetgo, czy bez 1
~ ' ' i go wiedzy—o tam, prócz cesarza, Wekerlegol

i Kilku wtajemniczonych osób, nikt nie mm 
; wiedzieć na pewno. Faktem jest, że joż przj 
i szło od kwartału podejrzewano w Wiedniu,! 
i w sferach rządowych węgierskich kuje się Jl 
j kaś intryga przeciw Austrji na tle spraw sei| 
j skich. Daia tomu podejrzenia wyraz ba.
I silny wiedeńska „Danzes Armee-Zeitung M 
• tern również jest, że aneksja Bośni staje s| 

nowym powodem nieporozumień pomiędzy Jl 
a Węgrami. . ,1
W państwie bojaźni Bożej. Przed sąd«|

] wojennym w Monachjum stawał nadporoo- 
Uzytelnik nasz p, Z donosi > bawarskiego pułku ułanów Maks von hi-

góry i
obdarowani strzegą jako relikwj,-, pochodzą- ! możności mieszkańców, tam starczy na wszyst- i mrte 
ce od stóp Najświętszej Panienki. Te oto - kie gwiazdy i... planety. U nas bieda od ' '
tak drogie sercu chrześcMańskiemu przed- - do dołu.

Ostrzeżenie
nam, iż mieszkanie jego i jego znajomych od 

osobnik jakiś, zachwalający f drogie
bezcen. Któryś ze zn .w-.ów | hard stawał przed sądem wojennym w Wiel

A więc

wiedzii
kamienie“ za
stwierdził, iż kamienie są fałszywe, 
baczność przed wyzyskiwaczem.

, Przedstawienie*amatorskie. Jutro o gcdz. 
4 p.p. w sali Tow. teatralno-muzycznego przy 
fabryce Motlów nn ul. Krakowskiej, miłośnicy 
sceny, odegrają trzy jednoaktówki: „Bzy kwit­
ną“, „Wujaszek Alfonsa“ i „Podejrzana o- 
soba“.

Kradzież. W fabryce Pelcerów dokonano

bard pod zarzutem oszustw i fałszerstw waj 
na 100,000 marek. Poprzednio już von IWi

Niejednokrotnie już podnoszono tę spra- j kradzieży wełny, wartości 54 rb. Podejrzanychi rzaphćifięinn rin urnmilnn/onin handln A r, . r, Vvr, cłrri “ *wę i zachęcano do uregulowania handlu "de 
wocjami, ale niestety było to rzucanie grochu 
o ścianę, a skaplerze i koronki w dalszym 
ciągu obcy wierze naszej fabrykowali.

Otóż patrząc na tę niewłaściwości—profa­
nację i zniewagę ■ .czynioną świętemu, mlpj-

o kradzież aresztowano, 
j Aresztowano i osadzono w aresztach po- 
! licyjnych w ciągu doby ubiegłej następujące 
| osoby dla sprawdzenia osobistości: Szmuia A- 
I bramowicza, Aleksandra Kozubę, Sztamę Ke- 
' nisberga, Abrama Lsdermana, Marję Białora-

hurgu o złamanie dyscypliny i był s^azin-1 
3 miesiąca więzienia w fortecy. Obecnie « 
po rozpatrzeniu sprawy, uniewinnił go 2 
rzutu fałszerstwa. Fakt ten podajemy, J'l 
znamienny: w państwie bojaźni Bożej i 
obyczajów, coraz częściej zdarzają się,WŁ| 
niedyscypliny i oszustw, wywoływanych »jc| 
nad stan, jak w wypadku pomienionym- 1 
ciągu ostatnich 3 miesięcy Bombard zacąg-r 
na 100,000 m. długu. , . J

Z Berlina donoszą znów o uwięzie” J 
sób wysoko postawionych u dworu za hi1“' 
nie „eulenbnrszczyzny“. _ grazy|

Największy pancernik na świacie
posiada obecnie największy pancei 
zeszłym tygodniu spuszczony został na

unik, ktW



doku angielskiego Armstronga pod New-Castle. 
Pancernik ten, nazwany „Minas Geraes“ ma 
27 metrów szerokości, 163 metry dlngości i 21 
tysięcy ton pojemności; uzbrojony jest w 12 
"armat 12 calowych 1 22 armaty 4-calowe. Spu­
szczenie na wodę tej fortecy odbyło się z wiel­
ką uroczystością w obecności ambasadora bra­
zylijskiego w Londynie, p. Regis de Oliveira i 
admirała Huet tiacella", Oprócz tego pancerni- i 
ka Brazylja buduje jeszcze dwa tegoż typa: ! 
„Rio Janeiro“ i „Sao Paolo“, oraz 3 kontrtor- j 
pedowce. W przemowie przy spuszczania „Mi- I 
nus Gcraes“ admirał Huet Bacellar zapewniał j 
o zamiarach pokojowych Brazylji, która jednak 

. poświęca 250 miljonów na wzmocnienie floty, | 
aby ją mieć odpowiednią do obrony tak wiel- j 
kiego i bogatego państwa. " )

Przesilenie gabinetowe 
w Austrji.

Na podstawie zaczerpniętej u źródła infor­
macji korespondent wiedeńkki „Czasu“ donosi, 
że rekonstrukcja gabinetu, jakkolwiek jest w 
toku, jednakże nie jest bezpośrednio aktualną 
i zapewne w ciągu bieżącego tygodnia nie bę­
dzie jeszcze dokonaną. Samo źródło przesile­
nia wskazuje na to, że nie dotyczy ono mini­
strów polskich, to też prezes Koła Poiskiego 
Dr. Gląbiński i inni przywódcy polscy niedwu­
znacznie oświadczyli wobec prezesa gabinetu 
bar. Becka, że Kolo ma pełne zaufanie do obu 
ministrów i żadnej zmiany nie pragnie. A już 
zgoła nie zgodzi się Koło na jakąkolwiek tran- 
zakcję, która odbiłaby się na polskim stanie 
posiadania w gabinecie.

Co do innych ministrów wszystko jest j 
dopiero w toku. Niespodziewanie w przesilenie ' 
wciągnięty został p. Derschatta, dlatego tylko, j 
że pewnej grupie zależy na wprowadzeniu do ' 
gabinetu p. Sylwestra. Dr. Ebenhoch—jak sta- : 
nowczó twierdzą — także ustąpi i obejmie za­
pewne miejsce prezesa Izby posłów. Z najwię- ‘ 
kszą bowiem stanowczością utrzymuje się wia- ■ 
domość, że prezes Izby Dr, Weisskmhner obej- : 
mie jedną z tek ministerialnych. Ale wszystkie 
te wiadomości i pogłoski, odnoszą się do chwi­
lowego stanu rokowań, pozytywna zaś decy- 1 
zja dotąd w żadnym kierunku nie zapadła.

wojenne.
Prasa angielska, która dotychczas za o a- , 

try wała się na powikłania bałkańskie bardzo i 
optymistycznie, zmieniła nagle front i obecnie - 
poczytuje położenie na Bałkanach za bardzo 
poważne, a zbrojne starcie między Austro-Wę­
grami a Serbją za nieuniknione w najbliższej 
przyszłości.

„Daily Telegraph“ nie usiłuje już nawet 
odradzać Serbom wojoy, upomina ich tylko, a-

Na porządku dziennym projekt prawa o 
przytułkach dla nieletnich przestępców i wa- 
rankowem uwalnianiu przestępców. Oba pro­
jekty oddano do komisji wniosków praw oda w- 

i czych.
Z powodu zgonu Schwanebacha człon- 

I k'.em komisji finansowej z kolei kandydatów 
; roste1 Gonczarowł

Z Dumy Państwowej.
(Telegram Agtnqi Petersburskiej).

Petersburg 6 go.
Posiedzenie zostaje otwarte o g. 11 m. 7. 

Przewodniczy Choroiakow. Toczy się dalej dy­
skusja, dotycząca prawa z dnia 22-XI b. m. 
Bożkow oświadcza, źe włościeóstwo czeka od 
Damy nie prawa z d, 22-XT, które rozdziela 
między włościanami ziemię, której oni nie po­
siadają, lecz ustaw zasadniczych projektu pra­
wa, który został wniesiony do Damy z podpi­
sem 47-irm włościan. Następnie Rożkow o- 
świadcza, że projektu z d. 22X1 nigdy nie za­
aprobuję... Nikt nie powinien tu dać głosu za 
prawem, które popędza życie n?hajkaro\ nie­

nister spraw wewnętrznych Łykoszin na ko­
rzyść prawa z d. 22 b.m.

Zabójstwo strażnik#
Tyfie 6 TAP. Niewiadomi sprawcy wy­

strzałami rewolwerowemu zabili jednego straż­
nika, a drugiego ranili.

Trzęsieni« ziemi.
Drezno 6 TAP. Z wielu miejscowości Sak- 

sonji donoszą o trzęsieniu ziemi.
Katastrofa na morzu.

Gdańsk 6 TAP. Nocą wskutek burzy roz­
bił się parowiec. Utonęło 10 osób.

Zabójstwo z zazdrości.
Brukania 5 t. wł. W burze włoskim w po­

bliżu dworca kolei północnej rozegrał się dra­
mat miłosny, 20-letni holender, Nyssen, unie­
siony zazdrością rzucił się ze "sztyietem w rę­
ku na usługującą tam młodą włoszkę niezwy­
kłej urody i zasztyletował ją wobecności licz­
nie zebranych osób.

Fałszerz pieniędzy.
Budapeszt 6. Aresztowano ' w jednym z 

lokalów nocnych, za wyprawianie awantur i 
ped zarzutem posiadania podrabianych pienię­
dzy eleganckiego mężczyznę, który nazwał się 
baronem Ritscherem i oświadczył, że jedzie,

tylko ci, których naród wybrtV, a'e ci, którzy i jako delegowany rosyjski, do Konstantynopola.«siu, CQTTii rrKwn 15 lo rl ^ I-__ „i - _l„t___:się sami wybrali nie powinni, według mówcy, 
glosować za projektem (oklaski lewicy skraj- j 
uej). ' j

Czepielew prosi przestrzegać w prawie z ' 
dnia 22-xi zasady nie osobistej lecz rodzinnej j 
własności. j

Markow przerywa: słow:k—rozbójmk za- i 
śpiewak j

Szyngarew, będąc zdania, że Duma wy- i 
słucha go uważniej niżeli nietaktownej uwagi j 
przedmówcy, oświadczę, że projekt prawa z d. 
22-XI został wydany bez porozumienia, bez 
wiedzy Dumy. Gdy Szyngerew mówi dalej kry- I 
tykając nagłość wydania przez rząd prawa bez j 
Dumy i bierze szklankę wody—prawica wola: j 
„woGa w mowie, woda w szklance". j

Szyngarew dodaje; „i w głowach6.
F.ezes zwraca uwagę, że jeżeli dalej pro­

wadzone będą podobme nieprzyzwoite rozmowy, 
zmuszony będzie przywołać do porządku. j

Szyngarew mówi dalej, dowodząc, że pra­
wo z d. 12-XI nie jest bynajmniej logiczną ! 
konsekwencją wielkich podstaw roku 1861, pod- j 
czas gdy twórcy jego nazywając się dalszymi { 
twórcami 61 reku rozwijają prawo osobistej 1 
własności, lecz ignorują i obalają prawo spo- ’ 
łeczne. j

W końcu mówca oświadcza: ziemi nie o- 
trzymacie dopóty, dopóki nie będzie wolną; nie 
otrzymacie polepszenia bytu,, dopóki nie będzie-

Ponieważ pieniądze okazały się prawdziwymi 
wypuszczono go na wolność.

Zmiana gabinetu.
Wiedeń 6. Baron Beck napotyka przy re­

konstrukcji gabinetu na bardzo poważne tru­
dności. Jest prawdopodobne, że Godności te 
usunąć się dadzą ty1 ko przez zmianę całego 
gabinetu. W takim jednak razie ministrowie 
Polacy zatrzymaliby swoje teki.

W rozwiązaniu kwestji agrarnej w Rosji 
kolonizacja Syberji ważną gra rolę. Pytanie 
ilu jeszcze kolonistów Syberia zdoła pomieścić, 
dotąd nie jest wyj:śnione, i po okresie Opty­
mistycznych złudzeń (w ośmdziesiątych latach), 
opa-.uych na przekonaniu, że na Syberji osadzić 
można nuljoty kolonistów, nastąpiła epoka 
pesymizmu, która te nńljony do setek lub 
dziesiątków tysięcy ograniczyła.

Powolność działania komisji wysłanych 
na miejsce dla zbadama rzeczywistego stanu 
rzeczy, nie pozwala i dziś nic stanów czego, w 
tej materji orzec, tembardziej, źe ubóstwo i 
ciemnota kolonistów, i nieumiejętność ich przy- 
stasowania się du warunków miejscowych, ha­
muje kolonizację nieraz tam, gdzie inny zamo­
żniejszy i z techniką rolną lepiej obznajmionyz

cie mieh porządku, — gdzież spełnione obietni- kolonista przeszkód by nie znalazł, 
ce manifestu 30 października? Prawo z dn. Świn™
22|xt wydano w epoce, gdy zatamowało się cale

by rozważyli kwestję, czy" już czas po temu?
Siowa te mają znaczenie specjalne, jeżeli się 
zważy, że „Daily Telegraph“ jest organem mi­
nt isterjum spraw zagranicznych. Pismo radzi j kiego Manifestu o wolności, tolerancji zostały 
Serbom, aby na razie zbroili się i przed roz- ’ zakwestionowane, gdy zaczęto mówców stawiać

życie rosyjskie, gdy zaczęły się marzenia o o- 
baleniu praw zasadniczych, gdy posłowie I i 
Ii-ej Dumy byli jnź pod sądem, gdy reformy 
rolne były cofnięte, gdy nawet podstawy wiel-

poczęciem kroków nieprzyjacielskich zabezpie­
czyli się przez przymierze zaczepno odporne z 
Turcją i innemi państwani bałkańskiemu.

„Daily Telegraph“ atakuje także arcyks. 
Franciszka Ferdynanda, któremu zarzuca, że 
pracuje nad „klerykalizacją“ Bałkanów. Dzien­
nik wyraża nadzieję, że wojna Serbji z Austrją 
znajdzie w Rosji olbrzymią sympatję.

Także „Times“ pisze, że widoki porozu­
mienia są złe. Kompensaty dla Serbji kosztem 
Turcji są wyłączone i Anglia nie ścierpiałaby 
ich, Z drugiej strony bar. Aebrental oświad­
czył, że terytorjum bośniackie jest dla Serbji 
nietykalne. Sytuacja więc jest tego rodzaju, że 
Serbowie prędzej czy później będą musieli 
chwycić za broń.

Rada państwa.
(Sprawozdanie Ag. Tel. Pet.)

Petersburg 5 go
Posiedzenie dzisiejsze otwarto o godz. 2 

min. 5 po pot. Prezyduje Akimow, który Od­
czytał odpowiedź Jego Cesarskiej Mości na wy­
słany telegram nrjpoddańszy w imieniu rady 
państwa. Odpowiedź ta brzmi:

„Serdecznie dziękuję radzie państwa za 
modlitwy i wyrażone życzenia,

(Podpisano:) MIKOŁAJ“:
Obecni wysłuchali tego telegramu, stojąc, 

poczerni dokonano wyborów do stałych komisji.
Do komisji składa osobowego weszli: 

Grimm, gr. Toll, ks. Suirinskij -Szichmatow, An­
drej ewskij, Trepów, Schmeman, Gutowski, Ta­
ran, hr. Tyszkiewicz baron Korff.

Do komisji wniosków prawodawczych: 
Kowalewskij, Kobylińskij, Stiszikskij, Narysz- 
kin, Strąków, Suohotin, Saburow I-szy, Taran- 
cew, Deutrioh, Poliwąnow, Dobiecki, Manuhin, 
Platonów, Krasowsky'i hi. Reutera.

przed sąd za ich mowy, gdy wyroki śmierci 
wzrastały z dnia na dzień, (oklaski lewicy). 

Prezes ogłasza przerwę. (d. n.)

YeUgtam^.
Petersburg 6 TAP. Wczoraj przy uczę 

stnictwie Senatu w gmachu sądowym rozpatry­
wano sprawę byłych posłów II Dumy, 2ygale- 
wa, Zubera w ą Saitykowa i Komara obwinio­
nych z par. 102 o należenie do występnego 
zwią ku zJcżonego przez Dumską frakcję soc­
ial demokratów. Sprawa była wyznaczona w 
przeszłym listopadzie.

Ogólne przesłuchanie członków frakcji so- 
cjal-demokratycznej Dumy, przeciągnie się kil­
ka dni.

Napady na pocztę.
Warszawa 6 wl. Dziś o godz. 8 rano na 

przejeżdżający ul. S-to Jerską furgon poczto­
wy napadło 3 uzbrojonych napastników w ce­
la rabunku. Przybyła policja zaczęła ścigać na­
pastników, którzy uciekając ranili dwóch stró­
żów, lecz zatrzymani zostali przez żołnierzy.

Jednocześnie 5 innych na ul. Grzybow­
skiej napadło na drugi furgon pocztowy, zabrali 

" zabili stawiającego opórworek ^.pieniędzmi, 
pocztyljona i zbiegli.

Sprawa wg barska.
Petersburg 6 TAP. Senat, rozważywszy 

skargę kasacyjną b. posłów do Dumy 1-szego 
wezwania .skazanych za odezwę wyborską,—po­
zostawił ją bez skutku.

Petersburg 6 t.wł. Pod koniec dzisiejszego 
posiedzenia wypowiedział długą mowę wice-mi-

Świeżo jedno z p<sm ekonomicznych nie­
mieckich („Zeitschrift für So»'alwissenschaft* 
1908 zesz. 9) podała kilka cyfr, które rzucają 
meco światła na tę kweslję. We ding wiado­
mości tego pisma, w koloni żacy jnej komisji 
Dumy, w grudniu ubiegłego 1907 r. złożono 
dane urzędowe, dotyczące ile.ci tych koloni- . 
stów, którzy zrażeni warunkami miejscowemi, 
z Sybeiji powróci!' do kraju w i907 r. Ilość 
ich miała stanowić 4,4 proc. przesiedleńców w 
1907 r. Przeciw tej cyfrze w komisji nikt nie 
oponował, chociaż wątpliwość jej już z tego po­
wodu była prawdopodobna, że cyfry wysiedleń­
ców i wracających za 1907 r. nie mogły być 
ostatecznie w grudniu 1907 r, obliczone.

Niedawno poseł do Dumy Skałozubow, ze­
stawił cyfry, dotyczące ruchu przesiedleńców 
syberyjskich podane przez Ministerjnm komu­
nikacji, i doszedł do cyfr innych, niż cyfry pło­
żone W Dumie przez Ministerjnm rolnictwa. 
Skałozubow zestawia cyfrę przesiedlonych w 
danym roku, z cyfrą powracających w roku 
następnym, na tej zasadzie, że zwykle koloni­
sta dopiero w następnym rojiu do kraju wraco, 
i podaje cyfry następujące.

Według niego przed wojną w ciąga lat 7: 
wyemigrowało na Syberję 977,279 kolonistów 
powróciło z niej 253,805 kolonistów, co stano­
wi 25 proc. kolon. Po wojnie zpś w ciągu lat 
3: wyemigrowało 235,667 kolonist., powróciło 
zaś 193,953 kolon., t. j. 82 proc. kol.

W ogólnej cyfrze,—za cale lal 9—średnio 
wraca do kraju 33 proc, przesiedleńców, i wra­
ca w stanie usta'ocznej nędzy, bez żadnych 
środków do życia.

Nieudana kolonizacja na Syberję w ciągu 
ostatnich lat 9je wytwoizyła prawie półmiljona 
nędzarzy (447,759) w środkowych guberniach 
Rosji. Nie świadczy to dobrze o talentach orga­
nizatorskich Zarządu przesiedleńczego.

Zdolna samodzielna 
Buchalterka

poszukuje posady wieczorowej. Oferty do 
Administracji dla „Samodzielnej“. isOi-5-i
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Zatwierdzone przez Minist. Przemysłu i Handlu.

KURSY HANDLOWE Wacława Nassalskiego
(wieozorowe)

dla osób płci obojga.
Wykłady rozpoczsą się 16 b. m.

I
Jan Szefler jubiler, patrz 0gł. ost. Btr,

Zapisy przyjmują się w Kancelarji Kursów, Aleja I Ac 9 I-sze piętro od frontu. 
Codziennie od godz. 6—7 wiecz., w Niedzielę od godz. 10—U w południe.

KALENDARZYK.
■ 0.-7 Listopada.
i I 'nona thrtetcijarisfue: diii Nikandra i j jutro Goldfryda i Maura B. b. M.
. (PtthSd stońaa: *ods. 7 a. 4, MQhód f04s. 4 *
■ Ubyio dnia: 7 godtin 26 minut,

Witdomosei teitoryc*nr. 1670. Pokói
1773. Zniesienie zakonu jezuitów w Polsce °6JI^ 
Bagratioz zwycięża korpus Murat‘a. ' " 18

1223 BIURO
ARCHITEKTONICZNO-BUDOWLANE

Filipczyński, Łopieński i S=
Częstochowa, Aleja II Ifc 23. Telefonu ffa 150.

Adres tel.: „Fllipczyński Częstochowa.“
Wykonywa wszelkie roboty w zakres budownictwa wchodzące 
jako to: Projekty architektoniczne i bndowlano-konstrukcyjae oraz 
prowadzenie robót budowlanych. Sporządzanie i sprawdzanie kosz­
torysów i rachunków budowlanych, obliczania statyczne oraz per­
spektywy ä vol d’oiseau. Całkowite przedsiębiorstwa budowlane 

lub też oddzielne roboty mularskie, ciesielskie, stolarskie i t. p.

Radość za 2 rub. 60 kop.
Zrobicie sobie wiele przyjemności rodzinie i gościom, jeżeli 
zaopatrzycie się w lustro toaletowe szlifowane z muzyką,
zagranicznego wyrobu, samograj ące dźwięcznie, i długie 
piękne i wesołe rosyjskie pieśni: walce, polki, opery, na­
rodowe pieśni oprócz tego lustro jest zaopatrzone w termo­
metr,, akuratnie wskazujący temperaturę i służy dla upięk­
szenia pokoju. Cena zamiast 10 rub. tylko 2 rb. 60 kop. 

Takież same lustro w lepszym gatunku .Piękność“ z muzyką, termometrem 
i steroskopem z 50 ma ciekawymi podwójnemi widokami tylko rb. 3 k. 20.

Obstalunki wysyłamy natychmiast za zaliczeniem i bez zadatku. Prze­
syłka 40 kop. (na Syberję 75 kop.) Adresować: Dom Eksportowy Towa­
rzystwa .Naprzód" Warszawa, Pańska 39—20. Do każdego lustra dołącza 
się bezpłatnie 1) przybór kieszonkowy do pisania; 2) kinematograf kieszon­
kowy kieszonkowy z ciekawymi widokami.

M 28845. 1597—7—2

Magazyn OBUWIA
IW. WESTINGA

ll-ga Aleja Aß 16, dom p. Imicha
vis-ä-vis Szpitala.

Poleca obuwie w wyborowym gatunku, najświeższych 
fasonów.

i Ceny przystępne. 20-
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T*7i gggg t/WM
P I LU LE S O E.

CASCARA 
M I DY "7

FBAÜCDZKI FOPULABKY SBflDKDfc
przeciw

CHROHICZREJ
OBSTRUKCJI

Doza : i pigxUki wieczorem przed spoczynku
Nie powoduje bólu w żołądku, ani mdłości,

nkiem.
ani biegunki.

pOflCZOCHY. Braoownia pończoch i 
m nadrabianie. Tanio bo w pryw&tnem. 
mieszkaniu, Aleja II X> 31 X. Kieszczyńska. 
potrzebna sklepowa do monopolowego 
■ sklepu. Wiadomość ulica Senatorska 5.
1514   2—1
P«kńi do wynajęcia ulica 
* Teatralna 16. 1506—2—2
Pralnia w schronieniu św. Zyty 

ulica Teatralna J6 22, parter 
w oficynie,

przyjmuje bieliznę do prania,. ceny nizkie, 
od kołnierzyka 3 kop. 
koszula 14 kop.

mankietów 4 kop., • 
1503—8—»1

trzeba 6—8 pudów. 
„Halinów“ Szkolna 20.

■Witany kucharz przyjmuje wszelkie 
■■ obstałunki po domach prywatnych. Ulica 
Jasnogórska M 40, Stanisław Sobierajski. 
1511_________________________________ 3_2

Do wynajęci* wozownia.
Teatralna 9.__________ 1479—2—2

B3T Kapusta
„Sława Halinowa1*

do kwaszenia zimowego, słynna z 
dobroci, pud 40 kop. Na beczkę po-

1
KUTIE T7MJI0
wwaret na gumach i bez gum,

oraz landa, powozów, bryczek etc.
W każdym czasie, na godziny, kursa i miesięcznie.

Po cenach umiarkowanych.
KANTOR ul. Teatralna Kś 56, telefon Ns 246.

1495-5-1 J. KOSSOWSKI.

Biuro pośrednictwa I zleceń
„R E W O M E T R"

w Częstochow!», Itl-ci Sieje Ni BO. 
Telefonu Nr. 138.

Przy naj rozleglej szem pośrednictwie i warunkach najdo­
godniejszych załatwia i przeprowadza: sprzedaż, zamiany, 
dzierżawy, parcelacje majątków ziemskich oraz sprzedaż 
nieruchomości miejskich, willi, zakładów przemysłowych, 
tak w Królestwie, jak Litwie, Rosji i zagranicą. Tamte 

lokata kapitałów.

m
Pierwszorzędna

Chrześcijańska
PRACOWNIA

i MASAZYM
wyrobów złotych, srebr­

nych I brylantowych

JIIISZEFLERA
(dawniej St. H. Griinmana) 
Aleja II, dom Imlcha Jł 16 

w Częetocho sie 
POLECA: 

wybór blźuterjl złotej z dro­
gimi kamieniami, jako to: 
pierścionki, broszki, kolczy­
ki, bransolety, breloki krzy­
żyki, łańcuszki damskie i 
męzkie, oraz platery stołowe 

i fantazyjne.
Przyjmuje się zlecenia na że­
tony medale pamiątkowe,
monogramy, fakslmlle, i wo- 
góle wszelkie obstalnnki w 
zakres jnbilerstwa wchodzące,

C»ny fabryczne.
1027 45—2

Proszę zwrócić uwagę na nauczy- 
cielą tańców M. A. Łubieński

udzieli lekqji w gimnazjum nządowem i poi- 
skiem im. Mickiewicza, a także na sali Har­
monia i zbiorowo u siebie przy ul, Mikola- 
je^kłej X 9, na mieście lub na wyjazd, 
1189 16-1

t CZESANIE DAll
ROZALIA WEISS#

Częstochowa, I Aleja J6 8 
i w podwórzu, lewa oficyśa I pl;tn|
1 Wykonywa wszelką, robotę frjzjersh 
£ sploty, loki, postisze i t. p., farbowani 

a 505 włosów na różne kolory. 10-l|

| Licytacja
I Lombard prywatny
| L. Garbińskiego

w Częstochoeii
Zawiadamia, iż w dniu 5 (18) 
stopada r. b. i dni następnych od 

! dżiny 10 rano odbywać sig będd 
Licytacja na zastawy nie wybpioj 
łub nie prolongowane w swoim sf 
sie. ______  1500—H

sklep!
galanteryjny

z powodu wyjazdu sprzedani na d 
brych warunkach z calem urząd® 
niem, oraz mieszkanie przy 8^e?l 
Sklep w najlepszem punkcie, 
stuje kilka lat. Wiadomość w I 
cji Gońca. 1460—10j

uU SPRZEDANIA
Pralnia Wiedeńska,

ul. Wieluńska 16.
1502

S Szczawiński 3!
, v Gzęstoębewie (obok Tiatm)

SłŁłacl Win
DELIKATESÓW

i tńwarów koloalalnyoh
«0«. od 1878 r.

Poleca świeżo otrzymane towary:

Kawior Astrachański bez soliŁosoś. -----

11 IMPORT
-\xrxTsr
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H

Litewskle, Konserwy'% *
”■801 wyborną przyprawą do zup i sosów

OGoRKI KIEłYŚSKIE w baryłkach
jarzyn, Bufjon, 'J

\ Węgierskich
oraz 

po kopie. Francuskich-

Wilkewewskkgo w Cnjetochowie.




